
Rzadko mamy okazję oglądać w Teatrze Telewizji tragedię 
antyczną. 7 kwietnia TV Polonia przypomni spektakl z 1994 
roku, w reżyserii Piotra Chotodzińskiego - „Elektrę” Eurypidesa.

\ rystoteles nazwa! go najtragiczniejszym z tragików. 
l \Mówito się także, że o ile Sofokles przedstawiał lu­

dzi takimi, jakimi powinni być, to Eurypides - takimi, ja­
kimi są. W swoich tragediach sięgał do najmroczniejszych 
zakamarków duszy ludzkiej, nie cofat się przed ukazaniem 
najciemniejszej strony osobowości cztowieka. Tak też jest 
z „Elektrą”, tragedią, która wychodząc ze znanego mitry 
opowiadań ludzkicn iianiiętnóSciactT'ó niena^ści TćW^ 
pieniu, rysując przy tym bardzo wyraziste postaci. Wyko­
rzysta) to reżyser telewizyjnego przedstawienia i jego ak­
torzy. Krystyna Janda w roli tytułowej stworzyła tu naprawdę 
ciekawą, przejmującą kreację, koncentrując swą energię 
i ekspresję na wnętrzu tragicznej, złowrogiej i targanej na­
miętnością postaci. Rolą wielką, dowodzącą prawdziwej 
maestrii, jest Klitajmestra w wykonaniu Haliny Winiar­
skiej. -Wszystko jest tutaj w glosie. I spojrzeniu. Wystar­
czy. Heroina bez śladu emfazy. Klitajmestra wielka... zwy­
czajnością. - pisano o niej po premierze. Także pozostali 
aktorzy zagrali postacie godne tej tragedii. Niezwykła jest 
w tym spektaklu scenografia Andrzeja Majewskiego, a ca­
łości dopełnia niepokojąca muzyka Czesława Niemena.
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